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w i A n o M o ś c l  k r a j o w e .

Podług Ruskiego Inw alida , zP e terb u rg a  d.
3g<> mija: mianom ani kaw alerami ś. A nny  3 uiey 
klsssy: członki głów ney polney prow iantskiey  
kommissyi, rangi 7«iey klassy Jakubowski, 8m ey 
k l a s s y  Pawłów, prow iantsk i kornissyonier io te y  
kl.tssv F adiejew .

D. 3o z. m., w sali T o w a rzy s tw a  D o b ro czy n ­
ności ciągnięto l . t e r y ą  n&Orkiestrę m echaniczną, 
■w ynalazku P. Szei cingera  zegarmistrza. W y g ra ł  
biiet io*9> k tó ry  jest w liczbie 56e.u przedanych 
do Kygi, ale niewiadomo do kogo te ra z  należy.

A n g l i a .
(z kor. hamb.) Londyn, dnia  4 m aja. W c zo -  

r a  w  izbie mzszey Pan G rattan  uczynił wnie­
sienie vv sprawie katolikóut. Pop ie ra ł  z całey 
siły ich z ą ia n i e ,  u/,\Wania rów nych  praw i 
przywile jów z b r a c i ą  s w y m i  pro te s tan tam i,  i  
dla togo po 1 iw a ł , ażeby w i ę t o  n ł  rozwagę: 
czy nie należałoby urhylió  zup.-łuie praw a, k tó­
re  katolików Wyła ■ za od sprawowania w szy­
stk ich  publicznych urzędów, o co oddawna już 
ty le  pr śb podawano. Pan Grattan  w kiikago- 
dzinney mowie usiłował okazać: że między re- 
ł ‘gi a katolicką a protestancką mała zachodzi 
różnica; że obie bratnie religije w jednego i 
teg  >ż samego vvier?a Zbawiciela i ternuz same— 
n u oddają cześć l io g u , 'a  różnici obu ty ch  re- 
ligiV zachodzi ty lko  vy roz naitem w ykonyw a­
niu i obrzędach publico ney służby bo ikiey; mó- 
y i l  o politycznym składzie innych  katolickich 
państ v 4 rządów . a ze śpokoyności w ew nętrz-  
n  V cii icfi stosunków m^iynił wniosek, ze i An- 
gLa w uz rumu praw braci naszych katolików 
m e m t s(ię czego o b a w a ć  ani w politycznym 
a iii religiynym względzie. Lord  N orm anby  i  
P P .  Lesslin, Crcker i Bbcher mówili za temże 
w n i s e m e n i .  R ozpraw y o ty m  przedmiocie 
t rw a ły  aż do godziny 2giey  P° P dnocy. Gło­
sów przec iw  uznaniu było 2 43 , a za uznaniem 
2 4 1. (Gazeta berlińska dodaje: (,Z powodu
głosowania, w yraża jedna z gazet tu teyszycb , 
pow stały  nowe rozprawv; wielu członków o- 
świadczyło, ż<* przez  pom yłkę dali głos za w ię ­
kszością-, 5 głosow oderwało się od większości, 
a jeden od mnieyszości. Zbieranie za tem  gło­
sów zostało odroczone.”)

L o n d yn , dar a 7 m aja, W czoray w izbie 
nizszey odczytane zostało nakoniec zdanie spra­
w y  komitetu tayuego w rzeczy banku. Zawie­

r a  ono w  zwięzłem skróceniu co następuje: 
„  Po ścisłem roz trząśn iem u 1 po zasiągmemu 
rady  pierwszych tu tey szy ch  kupców , mianowi­
cie Panoiv: A le x , B a rrin g , Rotschild , H a sm a n x  
H aldim and, jest r z e c z ą  niepodobną, ażeby bank  
mógł znowu zacząć d. 1 lipca t. r .  płacić go - 
towerni p ien ięd z m i: gdyż na  to  t rzeb ab y  od 
3 o do do milionów. Dia zebrania ty ch  m u­
siałby bank poruszyć własne kapitały; a p rzy  
teraźn ieyszym  stanie kursu, doznałby w ielkiey 
s t ra ty ;  przy tern. cyrkulacya not bankowy ch ra ­
zem zbytecznieby ograniczoną została, tak, że 
liie rtiogłoby przygo tow ać s ę należycie do t e y  
epoki, a zm nie jszen ie  tego środka cy rku lacy i  
miałoby szkodliwy w p łvw  aa handel i k re d y t  
kra jów y. K om ite t  za tem , łącznie z Wyżey po- 
mienionemi osobami, po doyrZałem rozw ażeniu  
podaje izbie plaTi następujący: „B ank  nie p o -
źniey tak d. 1 bitego 1820 powinien zaczać 
płacić za w u tę  n it swoich nie muieyszey w 
tości jak 60 un - y złota, W sztabach  oceniony h. 
i ostęplow anych 81 szyi. za uncyą .  D rug i  
te rm in  opła ty  zaczyna się p rzed  1 paździer­
nika 1820 po 79 szyi. 6 d. za uncyą, a t rz e ­
ci tf-rin n  p i  1 m ija  1821 w sztabach z ło tych  
podług stopy m enm ezney 77 szyi. 10^ d za  
uncvą . Po takow e u przygotoW iniu  k o m ite t  
rozumie, że po now ym  przeciągu czasu od 2 
do 5 lat bank będzie mógł z ziipełnem bezpie­
czeństw em  rozpocząć w yp ła ty  swoje kassow e. 
W reszc ie  życzy komitet, ażeby izba uchyliła; 
w szystkie  prawa, tyczące  się p rze tap ian ia  zło­
t a  i s reb ra  oraz zakazu ich w yw ożen ia . P rz y ­
czynę zniżonego kursu  u p a t iu ją  ku p cy  
w  obcych  pożyczkach, w  umieszczaniu k ap ita ­
łów  angielskich w  obcych papierach publicznych; 
rów nież  i w  znacznym przyw ozie zboża  ; gdy 
w reszcie ,  podług ichże zdania, ty lko mało zn a ­
czące sum m y pożyczkowe z a g ra n ic ę  póydą ca ­
ła summa kapitałów angielskich w zag ran icznych  
papierach  wynosi tylko około i o , 5oo.ooo f. s.; 
z k tó rych  7 mdionow jest w papierach f r a n -  
cuzkich, k tó re  dla podniesióney ich cen y  za ­
pew ne w kró tce  odzyskane zostaną. P anow ie  
ci, są w ęc tego zdania, że w y p ła ty  w ycho­
dzące z kraju nie będą już m iały  znaczącego 
n a  ku rs  w pływ u. Podług  Pana H olland  sum­
m a kapita łu  w papierach teraźn ieyszyoh  wynosi 
ty lko  3 miliony f. s.

Po zakończonem  czytan iu  zdania s p r a w y ; 
Pan Tier ney zapytał natychmiast kanclerza iz-



by skarbu; jak jest ułożony, mający się podać 
izbie plan finansowy, i ozy postanowił zaciągnąć 
poiyczkęd  Kanclerz odpowiedział, jak zwyęzay- 
nie, lakonicznie, że nie myśli donosić o swo­
im planie, póki nie poda izbie budżetu, a tem  
samem wszystkie pogłoski o pożyczce  są za- 
wcześne.

Pan Tierney  oświadczył potem, że we wto* 
r e k ,  dnia 18 maja, uczyni wniesienie, ażeby 
natychmiast utworzyć komitet ze wszystkich 
członków izby , dla rozpoznania stanu, w ja­
kim się naród znayduje. (Słuchaycie ! Słuchay- 
c ie !)

Wniesienie Pana Lytlełon  dnia 4 w izbie 
niiszey względem zniesienia lo te ry y , większo­
ścią 4 t} g łosow, dla m inistrów , odrzucone zo­
stało.

Oppozycya odniosła wczoray zwycięztwo 
nad M inistram i: dokazała bowiem i 4g głosami 
przeciw i 44, że wyznaczony został komitet do 
roztrząśnienia urządzeń reprezentacyi szkockiey, 
zwycięztwo to oznaczone było okrzykami ra ­
dości , k tóre trw ały  przez dobre pół godziny. 
W ypadek  ten może sprawić parlamentową re ­
formę tak  w Szkocyi jako i Anglii.

Ilaron Bulów  udał się dnia 5 z Panem N . 
M . Rotschild  i z jednym notaryuszem do ban­
k u ,  1 złożył tam za summę 75,000 f. s. kró- 
lewsko-pruskich umorzonych obligacyy, co jest 
połową zapłaconey królewsko-pruskiey pożycz­
ki, która na rok ten  była ustanowioną.

Xiąźę R e je n t , od czasu ostatnich gWBłto- 
w nych udręczeń podagry , pierwszy raz  wczo- 
ęay wyjeżdżał.

Porucznik P a r r y , k tó ry  dowodzić będzie 
nową ku biegunowi północnemu wyprawą, po­
żegnał się już z admirałicyą.

Pan Harrison  z Canterbury,  przebiegł wczo­
ray  konno , założywszy się o 300 g w m e y , 
z Canterbury do L o n d y n u , 56 mil angielskich 
drogi, we 2 godzinach 57 minutach; użył do 
tego 11 koni, i zdawał się bydź niebardzo zm or­
dowanym.

Listy z Leeds i M anchester donoszą, że się 
tam  handel nieco poprawia.

Goniec stanu Latchford  wyjechał we w to­
rek  z depeszami do Berlina.

Po dzisieyszym rapporcie komitetu banko­
w e g o , spadły nieco papiery, jednakże niezna­
cznie. O pożyczce nikt już nie w ą tp i ; jeśli do­
stanie się w ręce  Pana R otschild , papiery 
(Stocks) lepiey iśdź zaczną: jest on bowiem w sta­
nie ich u trzym an ia ; jeśliby zaś komu innemu, 
Wtedy obawiać się należy ich upadku.

A M E R Y K A .

Korrespondent hamburski zawiera z gazet 
północno amerykańskich, pod 12 kwietnia, co 
następuje :

„ Podług doniesień z Nowego Yorku  pod 
10 kwietnia , odebrano tam wiadomość, że dnia 
6 marcą woysko królewskie pod dowództwem 
jenerała  M orillo  będące , przez jenenała Paez 
pod Cassangua pobite zostało: 600 ludzi woy- 
ska królewskiego na placu leg ło ; patryoci li­
czyli tylko 64 zabitych. Jenerał Bolivar ocze­
kiwał 2,500 ludzi opuszczającego kray swóy 
żołnierza angielskiego. Do Juan Griego p rzy ­
szło już 5oo Anglików., za przyjęciem spo-

dziewaney reszty, wyprawa do Cumany skła­
dać się będzie z 6,000 ludzi, połowa Angli­
ków, a połowa powstańców, pod wodzą jene­
rała O ndinette; wyprawę tę  wspierać będzie 
admirał Brion z i 5 okrętami wojennemi.

Okręt Irresistible i 4to działowy zabrał i 
zaprowadził do St M argaritta  18 działowy kró­
lewski brygNereyda z osadąfze i 42 ludzi złozouą.

Z Aux~Cayes otrzymano w Baltimore wia­
domość , że Jenera ł Boyer  w 5,00 ludzi ści­
gał część woyska Christopha, i spodziewano się 
couzieńnie stanow czej rozprawy.

Prezydent stanów Zjednoczonych, Pan M on­
roe , jest w podróży do Norfolk, W ilm ington, 
Charlestown , i Savannah, dla obeyrzenia pu­
blicznych zakładów wojennych po różnych por­
tach i na pobrzeżu. Powiadają, że jenerał Jack­
son towarzyszy prezydentowi.

W iadomości z L im y  dochodzą do dnia 7 
grudnia. W  owym czasie zupełna tam jeszcze 
panowała spokoyność ; u  tmany oddawna za 
stracony okręt k rólew ski, San C arlos, p rzy­
był z woyskiem z Kadyccu.

Lord Cochrane opuścił dnia  22 grudnia óL 
Jago, udając się do Valparaiso dla objęcia do­
wództwa nad flotą chiliyską. Zaciągnął on ban­
derę swoję na zdobytym okręcie M aria Isabella. 
D on M anuel Blanco y  Encalado  dowodzi pod 
rozkazami Lorda Cochrane na 60 działowym 
okręcie San M artin.

Amerykańska fregata Congress, dowództwa 
Kapitana H en ley , przygotowana jest jak do 
wyyścia pod żagle w Norfolk, dla odprawienia 
podróży wokoło świata ; ma ona opłynąć przy­
lądek Dobrey N a d z ie i, przebiedz o cean indvy- 
ski i sp o k o jn y , a w pow^rócie zwiedzić C a p  
Horn. Jeatto pierwszy okręt amerykański, któ­
ry  przeydzie ciaśninę S o n d zką ; na pokładzie 
fregaty jest do 5o kadetów; powrotu jey spo­
dziewają się za lat dwie.

Pograniczni Indyanie postępują znowu po 
nieprzyjacielsku: i między innemi zrabowali wie­
le amerykańskich wozow pocztowych. Są już 
woyska przeciw nim wysłane.

W  Now ym  Yorku liczą 1,700 szynków, tak, 
że na każde 4 o domow jeden przypada.

M ,Gregor zajęty był w ypraw ą przeciw 
Porto-Bello.

W Y S P A  Ś.  H E L E N Y .
Gazeta wiedeńska D er H'anderer umieści­

ła bez podania źródła: ,,Pomieszkanie dla Bo- 
napartego wystawione jest między I^ongwoodetn 
a P la n ta t io n s h o u s e ,  na mieyscu pięknem, ma- 
jącem widok nayprzyjemnieyszy. Pokoje są 
przestronne, umeblowane gustownie, a niektó­
re nawet i kosztownie. Szczególruey biblioteka 
jego, naywiąkszy pokoy w budynku, jest bardzo 
piękna; wszystkie szafy na x>ąźki są z drzewa 
hebanowego, slupy są z srebra polerowanego, 
inne zaś przyozdobienia z srebra cieniowanego; 
awielkie lustro o trzydziestu lampaclf oświeca 
ogół, co pr/zy świetle cząrowny Vyidok wysławia. 
Q pogłosce, jakoby Bonaparte miał bydź para­
liżem ruszony, najmowsze doniesienia nic nie 
wzmiankują. Gubernator Lowe otrzymał zle­
cenie, ażeby jeszcze przez rok sprawował swóy 
urząd, a potemj jeżeli ^Napoleonem  odmiana ni* 
zajdzie, przez kogo innego zastąpiony będzie, -

W olno Drukować. Ignacy Reszka Kom■ C ent Ceł—  w W ilnie w D rukarni Bed a key i pism very od
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O g ł o s z e n i a .
W  Drukarni A. Marcinowskiego wyszła 

z druku : L o ik u  c z y l i  p ie r w s z e  z a s a d y  S ztu k i 
M y ś le n ia , d z ie ło  e le m e n ta rn e  d la  S zk ó l p u b lic z ­
n y c h  p r z e z  K o n d y lla k a  n a p isa n e , p r z e k ła d a n ia  
J a n a  Z  n osk i. Trzecie wydanie, poprawniey- 
sze od poprzednich. Znayduje się do przeda- 
dania w Xiegami Uniwersyteckiey Józefa Z a ­
wadzkiego. Cena exeroplarza kop. sr. 35

O g ło sze n ia  p o  r a z  d r u g i  i  tr z e c i .
2. S ą d  'T axa torsko  E x d y w iz o r s k i  do  m a ją ­

tku  14 . D o m in ik a  S u z in a  re m is s ą  S ą d u  67 . 
2 D e p a r t .  G ro d z ie ń . n a z n a c z o n y , o r o z p o c z ę te j  
E x d y w iz y i  w  p c ie  B rze sk im  w  Z a le s za n a c h  d n ia  
2 x b r a  18 18 roku  p o s ła ł  do  R e d a k c j i  B u r y  e r a  
L i t .  o g ło s z e n ie , p o  c z y m  «> te r m in ie  z  o d ro c ze -  
n ia  n a d e s z ły m  do  m a ję tn o śc i K u lin u w szc zy zn y  
sa p c ie  K o b ry ń sk im  b ę d ą c e y  p r z e n ió s łs z y  są d o ­
w n ic tw o  , p 0 u ła tw io n y c h  ju z  a k c e s so ry in j ch  
s zc ze g ó ła c h , p o s ta n o w i ł ,  p o  u k o n c zo n e y  w iz y  i  
g r u n tó w  i  b u d o w li, w z ią ś ć  sp ra w ę  c a łą  p o d  
o s ta te c zn ą  d e c y z y ą  i  ty m  ce le m  n a  d z ie ń  3 1 
te g o  m c a  w  t t y ź e  m a ję tn o śc i K u l io w s z c z y z n ie  
za n ik n ą ć  s ię  do  n a m o w y  p r z e d s ię b io r ą c  o ty m  
o soby  do  fu n d u s z ó w  p o d  r o z b io r  id ą c y c h  in te -  
re sso w a n e  za w ia d a m ia , d la  n ie  s ta w a j ą c y c h  w  r o ­
z p r a w ie  w ie r z y  ci e lo w  , u p a d ek  p r e te n s j i ,  a  d la  
d e b it o r  ow  m a ss y  d z ie d z ic a  p o d o b n ie ż  k o le je  
z  p ra w u  w y p a d ją c e  z a p o w ia d a . 18 1 9 m a ja  7 
d n ia .  I g n a c y  z K o n o p n ice  G rab o w sk i b. P o d k o ­
m o r z y  p tu  P ru ża ń  P r e z y d u ją c y  E x d y w .  P io tr  
P o g ó r s k i  E x d y w iz o r .  A le x a n d e r  K o ś c ią  E x d y .  
J o z e f  D ą b ro w sk i Z ie m  b. P tu  P ru ża ń sk . 1 E x d y ­
w iz o r s k i I łe g e n t.

2 U w ia d a m ia  s ię , i i  m a ją te k  L u s tn ie w  z  f o l ­
w a r k ie m  C h a n ie w ic za m i 1 d w o rk ie m  w m ie ś c ie  
S ło n im ic , fo lw a r k  J a h n ie szy c e , o ra z  s c h e d y  H o -  
s zc ze w sk ie , S z e y p ia c k ie  i  D u b ro w sk ie  w p c ie  S ło - 
m m . p o ło żo n e , sk u tk ie m  p o s ta n o w ie n ia  s z la c h e -  
c k ie y  te g o ż  P tu  o p ie k i n a  c e ł za sp o k o je n ia  sk a r ­
b o w e j  n a le żn o śc i , n a  on ych  p o l ic z a ją c e y  s ię ,  
w y p u s zc za ć  s ię  b ęd ą  w  a re n d ę  p r z e z  p u b lic z n ą  
l i c y t a c j ą , k tó ra  o d b y w a ć  się  m a  w m ie ś c ie  S to ­
m m i e , w  te rm in a ch  : w  p ie r w s z y m , d n ia  27 i d ą ­
c e g o  m a ja  , d ru g im  d n ia  1 a  tr z e c im  i  o s ta tn im  
d n ia  5 n a stęp n eg o  j u n i i , k a ż d y  za te m  l ic y to ­
w a ć  ż y c z ą c y , sęechce w  ty c h  te rm in a c h  d  okan -  
c e l la r y i  ą p ie k i z  d o s ta te c z n ą  k a u c ją  u d a ć  s ię  , 
g d z ie  p o s zc ze g ó ln e  in w e n ta r z e , 1 w a ru n k i do  
z a w a r c ia  k o n tra k tó w , oK azan em i zo s ta n ą .

S a m u e l J eśm a n  S ę d z ia  Z ie m s k i  S ło n im sk i. 
P e łn ią c y  c zy n n o ść  S e k re ta rza  R e g e n t Z ie m . S ło -  
n im . S te ju n o w ic z .

2 W e d le  U k a zu  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y
M O S  CI; S a m o w i a d n ą c e g o  c a łą  R o s s sy ą  e tc .e tc .e tc

U ro d ź . S e w e r y n o w i, i  Z o f i i  z  K a r ę g o w  u .  
k torcc  M ic h a ło w sk im  b. S ędziom  G ra n ic z . L id z -  
k im , X iq iu ic z c e  S te fa n ii R a d z iw ił łó w n ie  z  d o k ła -  
d em  op ieku n ów  i k u ra to ró w , J a n o w i Ż ó łk o w s k ie ­
m u , W in ce n tem u  d e  S z tru n k o w i v ice  M a r s z a łk o ­
w i P ttu  W ile ń sk . T cn q u a m  D o n a ta r iu szo m  z  g ło ­
w y  K o n s ta n c j i  z  M ic h a ło w sk ic h  A n to n io w e y  M i-  
ch a ło w sk iey  liru d z:  K a je ta n o w i, i  J u s tyn o w i M i­
ch a ło w sk im  , K a r o lin ie  B a ń k o w sk ie j z  d o k to d e m  
m ę ża  , A n ton iem u  M ich a ło w sk iem u  m ę żo w i z e ­
s z ł e j  K o n s ta n c j i  M ic h a ło w s k ie y , T eo d o ro w i 
S tr za łk o w sk ie m u , ta k o ż F ra n c iszk o w i D o m a ń ­

skiemu , niem niej urodź. Urszuli z Michałowskich 
Narwoyszowey Szamb, dworu poll., Tadeuszowi 
Leonowiczowi, i dalszym sukcessorom Stanisła­
wa Leonowicza Adwokata M agistratu Wileńsk. 
oraz urodź, ladeuszowi Zamayskiemii Kommis- 
sarzowi Pttu M ozyr. Sukcessorowi Antoniego Z a ­
moyskiego Szambel. sukcessorom Joachima M icha­
łowskiego, tudzież sukcessorom Jana Bohdziewi­
cza , Janow i ,  Ludwikowi Simpśonom z Memla, 
Star. Abramkowi Szymchowieżowi, urodź. W a ­
wrzyńcowi i Klarze z Karęgow Alexandrowiczom  
Porucznikom wojsk pollch, urodź. Dąbrowskim  
z  Pttu Z aw ilej, tudzież X iędżu Tadeuszowi Go­
dlewskiemu ,  lub od niego wlewek mającemu na 
pretensje X iędzu Symonowi Sarneckiemu Prowin­
cjałowi , i Przeorowi X ięży  Bonifratrów W ileń. 
Pozew, edykcyonalny przed Sąd jednoczasowy 
taxatorsko-exdywizorski w mieście Guber. W il­
nie w sali Sądu Ziemskiego W ileń. na sessyach 
poobiednich od 27 maja ciągle sądzić się mają- 
cy z powództwa urodź. Franciszka M ichał owskie- 
go b. Prezydenta Gran. Appellacyy. Pttu W i­
leńsk. któren pozywa do przyięcia jednoczaso- 
wego S ą d u , i realizowania walutowych preten- 
syy sub arnissione przed lokacją na majątnu Z a -  
charyszkach a niektórych pokasowania jako bez 
dowodnych, owszem przeciwko wszystkun dowo­
dom , kwietacyom , asekuracyjnemu dokumento­
wi jakoto j obżałł. W W . Sztrzałkowskiego ,  Do- 
mańskiego, tudzież Sukcessorów Joachima M icha­
łowskiego , Tadeusza Zam oyskiego, a niektórych 
jako wysilonych zm niejszenia jakoto : W W . L e­
onowicza sukcessorów , donataryuszów czyli suk­
cessorów z głowy Konstancji M ichałowskiey, 
Narwoyszowey  ,  utwierdzenia kwietacyow m ia­
nowicie przez Ńiędza Zaleskiego W izytatora Xię- 
ży  Bonifratrów pod datą  1 R 1 0  roku januaryi  8  

dnia w ydanej , i dalszych dowodow w tern in - 
teressie złożyć się m ających , i  uznania bliższym  
żałł. dellatora do dowodu, i od napaści wszelkich 
do odwodu ,  i oto wszystko co czasu prawa do- 
wiedziono bęazie. Salva żałoby melioratione. P i­
san maja  1 6  dnia.

1 8 1 9  maja  1 6  dnia. N iż e j  p iszący się W o­
źn y  P ttu  Wileńsk. zeznaw am : iż dla wiadomo­
ści , 1 dla staw ania, i dowodzenia sub amissio— 
ne causae pretensyow na Sądzie jednoczasowym  
texatorsko , i exdywizor skini ciągle od 27 maja  
1 8 1 9  roku w mieście Guber. W ilnie w sali Sądu 
^tem sk . W ileńsk z powództwa W JP ana Fran­
ciszka Michałowskiego b. Prezyden. Granicz. A p­
pellacyy. W ilen. debitora i dziedzica majątku  
Zacharyszek w Pttcie W ileńsk. położonego no 
zeznaniu przed aktami Ziems. W ileń. do gazet 
K ury era Ltttskiego Wileńsk. do N r  u  1 1 0  wfzyst- 
kiem osobom w Pozwie wyrażonym podałem : 
1 o terminie Sądu taxatorsko-exdywizor. oznar- 
miłem 1 zapowiedziałem.

Ronewentura Bancewicz W oźny Pttu W ileń.
■tjoku 1 8 1 9  miesiąca maja  1 6  dnia przed akta- 

nu Diemsk. W ileń. stawając osobiście W oźny  
w górze wyrażony takowy Pozew zeznał, 

rzyjąlem  Ziem . W ileń. Regent Jan Zier.kowicz.
Sąd Powiatowy Ziemsk. W ileń. zaświadcza 

ze takowy Pozew edyktalny może bydź przez R e ­
dakcją  Kuryera Litewskiego do wydrukowania 
przyjętym .

Ludwik Wołłowicz Sędzia Ziem s. W ileński.

* \S ą d  E xdyw izorsk i w  majątku K rólach  
w Fcie Rosień. dziedzictwa W W . Józef a i A n ­
ny z J- Uchoutskich Rodziewiczów Sęaztw a Gran. 
Rosień. po dwóch dekretach odkładowych w są­
dzie n in iejszym  , g d y  przez dwie awizacye  
w sześciu Numerach G azet zapowiedział mają* 
cym interes z mas są funduszu  W W . R o d z ie ­
w iczów , iż  zebranie się Sądownictwa E x d y w . 
na dzień p ią ty  teraźniejszego maja, je s t  ter­
minem ostatecznym ja k  do wzięcia sprawy o-



g ó l n e y  k u  o c z y w i s t e m u  w y r o k o w i ,  a  m i m o  t o :  

l e d w o  k i l k a  s t r o n  z  p r e t e n s y a m i  p r z e z  o d b y t e  

p r o d u k t u  w e s z ł o .  J e ś l i  w i ę c  k t o  j e s z c z e ,  c z y  

z e  s t a n u  c y w i l n e g o  p r e t e n s o r  l u b  w i e r z y c i e l , 

c z y  o  f u n d u s z e  d u c h o w n e  p o d  z a s z c z y t  S k a r -  

b o w e y  M o n a r s z e y  O p i e k i  p r z y j ę t e , p o  d z i e ń  

2 8  t e r a ź n i e j s z e g o  m a j a  d o w o d o w  p r e t e n s y i  d o  

S a d u  E x d y w i z o r s k i e g o  w  K r o z a c h  t r w a j ą c e g o  

n i e  z ł o ż y  :  z e  w  t a k o w e n i  d n i u  2 8  m a j a  r o k u  

1 8 1 9  S ą d  E x d y w .  w e ź m i e  S p r a w ę  d o  n a m o w y ,  

a  p r z e t o  z e  n a  p r e t e n s y e  n i e p r z y c h o d z ą c y c h  

z  o n e n u  { w e d ł u g  p r a w a ) z a p i s a n ą  z o s t a n i e  a -  

m i s s y a  :  S ą d  E x d y  w .  o s t a t e c z n i e  o s t r z e g a .  R o ­

k u  1 8 1 9  m a j a  1 2 .
J ó z e f  S w i r t u n  P r e z e s  Z i e m .  T e l s z .  i  E x d y  w .  

P i o t r  Z a w a d z k i  S ę d z .  Z u m .  P t t u  W i l k o m .  E x -  

d y w i z o r .  J a n  W e r e s z c z y t i s k i  P r e z y d .  G r o d z .  

J J p i t .  i  E x d y w i z .  R e g .  A n t o n i  C z e r n i c k i .

2 .  Z a  r e m i s  s ą  S ą d u  Z i e m .  S z a w e l .  d n i a  2 2  
w r z e ś n i a  1 8 1 7  r .  z  p o j a o d z t w a  ł f J P a n i  T e r e s -  
s y  G r a ż e n i c z o w e y  z  d o k ł a d e m  o p i e k i  , z  W  W .  

J ' e l i x e m  i  M a ł g o r z a t ą  z  Ł a b a n o w s k i c h  S t u l g i ń -  
s k i e m i ,  A n t o n i m  i  M a r y a n n ą  G i r d w o y n i a m i ,  R o ­
c h e m  i  M a g d a l e n ą  Z e y m o n i c z a m i ,  o r a z  d a l s ż e ­
r n i  p r e t e n s o r a r n i  z a k r o c z o n ą ,  S ą d  T a x a t o r s k o -  
E x d y w i z o r s k i , w  t e r m i n i e  z  p o d a n e g o  o b w i e s z c z e ­
n i a  w y p ł y n i o n y m  , d n i a  2 6  m a r c a  b ę d ą c e g o  r o ­
k u  ,  d o  d ó b r  A k s z c l i s z k i  z w a n y c h  w  P c i e  S z a w e l .  
p o ł o ż o n y c h  , z j e c h a w s z y  , p i e r w i a s t k o w e  z a ł a t w i ł  
o k o l i c z a o ś c i e  : a  d o  p o t r z e b y  s t r o n  z a i n f o r m o w a -  
n i a  s i ę , k o m p o r t a c y ą  n a  d z i e ń  1 m a j a  , t e r a ­
ź n i e j s z e g o  r o k u , d o  k a n c e l l a r y i  Z i e m .  S z a w e l .  
p r z e z n a c z y ł  i  p o w t ó r n y  z j a z d  d o  d n i a  o o  s i e r p n i a  
t e g o ż  r o k u  z a w i e s i ł : k i e d y ,  i e  w  c i ą g u  t y g o ­
d n i a  w z i ą w s z y  d o  n a m o w y  k o n k l u d o w a ć  s p r a w ę  
b ę d z i e  , z a d e k l e r o w a ł .  C e l e m  z a w i a d o m i e n i a  w i e ­
r z y c i e l i ,  S ą d  t a x a t o r s k o  e x d y w i z o r s k i  p o t r z y k r o ­
t n i e  p r z e z  K u r y e r a  L i t e w s k o - w i l e n s k i e g o  a w i z u ­
j ą c  n i e  s t a w a j ą c y m  k r e d y t o r o m  a r n i s s ą  z a p i s a ć
p r z y r z e k a .

I l d e f o n s  D e m o n ł o w i c z  R e g e n t .

2 .  P o w o d e m  p r z e w o d z ą c e g o  s i ę  w  D e p a r t .  

2 ,  S ą d u  G ł . W i l e h .  d z j e ł a j z a  p r o ś b ą  k o  H e s k i e  g o  

S o w i e t n  k a  i  k a w a l e r a  J a n a  C z e r n i a w s k i e g o ,  

w z g l ę d e m  p r z e n i e s i t ń i d  n a  i m i e  j e g o  b i l e t u  z  IV L o-  

s k i t w s k i e y  l o k a c y j n e j  k a s s y  r o d z o n e m u  j e g o  b r a ­

t u  k o l l e s k i e m u  a s e s s o r o w i  D o m e t o w i  C z e r n i a w ­

s k i e m u  b y ł e m u  p r z y  D u b o s s a r s k n n  K a r a n t y n i e  

D o k t o r o w i  z m a r ł e m u  d .  2 2  f e b r u a r y i  1 8 1 8  r o k u  

w  m i e ś c i e D u b o s a r z u , d y  d a n e  g o  w  r o k u  1 8 1 6  m a j a  

2 4  z a  N .  C o , 8 0 S ,  n a  u l o k o w a n y  p r z e z  t e g o ż  D o -  

m e t a  C z e r ń  a i u s k i e g o  k a p i t a ł  1 0 , 0 0 0  r .  a s .  a  p r o ­

s z ą c e m u  k o l l e s k i e m u  S o w i e t n i k o w i  C z e r n i a w s k i e ­

m u  u s t ą p i o n y  ;  D e p a r t ,  n i n i e y s z y  z  t e g o i  d z i e ł a  

d o s t r z e g a j ą c ,  z e  o p r ó c z  w s p o m n i a n e g o  k o l l c s .  

s o w i e t n i k a  C z e r n i a w s k i e g o  z n a y d u j ą  s i ę  w  ż y -  

t i u  b r a t  r o d z o n y  R a d i o n  i  s i o s t r a  D o r o t e a  C z e r ­

n i a w s c y ,  o b w i e s z c z a , i ż b y  t a k  c i  R a d i o n  i  D o ­

r o t e a  C z e r n i a w s c y , j a k o  t e z  1 d a l s i  m a j ą c y  r ó -  

w n e z  p r a w o  o s i ą g n i e n i a  s p a d k u  p o  z m a r ł y m  

D o m e n i e  C z e r n i a w s k i m ,  j e ż e l i  s i ę  o n i  z n a y d u j ą ,  

o d  d a t y  n i n i e j s z e g o  o b w i e s z c z e n i a  w  p r z e c i ą g a  

t r z e c h  m i e s i ę c y ,  s a m i  o s o b i ś c i e  l u b  p r z e z  u n i e >■* 

c o w a n y c h  w e d l e  p r a w a  p l e n i p o t e n t ó w  o b j a w i l i  

w  D e p a r t ,  m n i e j s z y m ,  c z y  m a j ą  o n i  i  n a  j a k i m  

f u n d a m e n c i e  d o  p o w y ż s z e g o  k a p i t a i u  w  M o s k i e w ­

s k i e j  k a s s i e  l o k o w a n e g o  p r e t e n s j ą ?  w  p r z e c i w ­

n y m  z a ś  r a z i e  p o  u g ł y n i e n i u  t r z y m i e s i ę c z n e g o  

c z a s u  p o m i e n i o n y  k a p i t a ł  p r z y z n a n y m  b ę d z i e  

n a  r z e c z  k o l l e s k i e g o  s o w i e t n i k a  C z e r n i a w s k i e ­

g o ,  n a  m o c y  z ł o ż o n y c h  p r z e z e ń  d o w o d o w  D a t t  

m o j a  i 6  d n i a  * 8 1 9  r o k u .  S e k r e t a r z  D o b r z a ń s k i

5 . K o c z  w a r s z a w s k i  z e  w s z y s t k i e m i  w y g o ­

d a m i  d l a  p o d r ó ż n e g o  j e s t  d o  p r z e d a n i a  u  k o ­

w a l a  S e i t z a  m i e s z k a j ą c e g o  w  S p a s k i e y  C e r k w i  

l u b  w  t e a t r z e  a n a t o m i c z n y m .

5 D e k r e t e m  Z i c m s k .  W i l e ń s k .  1 8 i g  m a r c a  

1 g  d n i a  w  c e l u  z e b r a n i a  p r e t e n s o r o w  d o  j u n d u s z u  

z e s z ł e g o  X i ę d z a  M i c h a ł a  M e j e r a ,  p r z e z n a c z o n o  

a w i z a c y ą  w s z y s t k i c h  k r e d y t o r ó w  u w i a d o m i ć .  Z ę ­

b y  w i ę c  m a i ą c y  i a k i e k o l w i e k  s t o s u n k i  d o  m a ­

j ą t k u  t e g o ż  z e s z ł e g o  X i ę d z a  M e j e r a  s u b  a t n i s -  

s i o n e  j a w i l i  s i ę ,  S ą d  Z i e m s k i  W i l e ń s k i  p r z e z  

t r z y k r o t n e  w  g a z e c i e  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  o -  

g ł o s z e n i e  o b w i e s z c z a .

U r b a n  J a z d o w s k i  P r e z y d .  Z i e m .  W i l .  i  k a w a ł

3 . J a n  G r o s s  p o ń c z o s z n i k  i  f a b r y k a n t ,  w c  w s z e l ­
k i c h  g a t u n k a c h  t r y k o t y  r o b i  n a  w u r s t a t a c h  ż e ­
l a z n y c h  o p r ó c z  p o ń c z o c h ,  k a f t a n i k  u l  . n k i  d l a  
d z i e c i  i  r ó ż n e g o  r o d z a j u  o d z i e n i a  w ę z k i e  i .  ż e ń ­
s k i e  ,• d o  k a ż d e y  p o r y  r o k u  s t o s o w n e ,  a  t o  z n ę ­
c i  l n i a n y c h ,  w e ł n i a n y c h  ,  b a w e ł n i a n y c h  i  j e d w a ­
b n y c h .  C z ę ś ć  t y c h  f a b r y k a t ó w  g o t o w y c h ,  z n a f -  K 
d u j e  s i ę  w  s k ł a d z i e  d o  p r z e d a n i a  w  s k u p i e  1 0 -  
w a r z y s t w a  D o b r o c z y n n o ś c i  n a  u l i c y  U  t U ń s k i e y  
i  w  h a n d l u  P a n a  K a m i ń s k i e g o  w  p a ł u c u  F u c o -  
w s k i m .  O p r ó c z  t e g o  m o ż e  u c z y ć  s o r t o w a n i a  w e ł ­
n y  k r a j o w e y  i  p r z y g o t o w y w a n i a  j e y  cio n a y c i e ń -  
s z e y  p r z ę d z y  , a  t a k i e  s z t u k i  d o b r e g o  p r z ę ą z e -  
n i a  n a  r ó ż n y c h  k o ł o w r o t a c h .  M i e s z k a  z a  T r o c ­
k ą  b r a m ą  n a  p r z e c i w  Z b o r u  e w a n g e l i c k o - r e f o r ­
m o w a n e g o  N r o .  1 i 43 Z  i n n y c h  m i e j s c  d a w a ć  t n u  
z l e c e n i a  i  o t r z y m y w a ć  o  n j r n  i n f o r m a c j e  m o ż n a ,  
p r z e z  p o ś r e d n i c t w o  P a n a  Z a w a d z k i e g o  t y  p o g r a ­
j ą  w  x i ę g , a r n i  u n i w e r s y  t e c k i e y .

5 R z ą d  G u b e r n s k i  L i t e w s k o - W i l e ń s k i  w s k u ­
t e k  k o m m u n i k a c y i  B i a ł o s t o c k i e g o  O b w o d o w e g o  
R z ą d u ,  w z y w a  ż y c z ą c y c h  k u p i ć  z  p u b l i c z n e j  Li­
c y t a c j i  d o m  m u r o w a n y ,  w  m i e ś c i e  S o k o ł c e  p o d  
N .  i 3 s y t u o w a n y ,  o c e n i o n y  r u b l i  s r e b r n y c h  3o o .  
A b y  c i  ż y c z ą c y  n a b y ć  o n y  j a w i l i  s i ę  w  p o m i e ­
n i o n y  B i a ł o s t o c k i  o b w o d o w y  R z ą d  n a  t e r m i n a l  
p i e r w s z y  1 6 ,  d r u g i  2 7  n i n i e y s z e g o ,  a  t r z e c i  o s t a ­
t e c z n y  d n i a  ń g a  n a s t ę p n e g o  j u n i i  m c a .  D a t t .  r o k u  
1 8 1 9  m a j a  12  d n i a .  S o w i e t n i k  W i n c e n t y  Ł a w r y ­
n o w i c z .  S e k r e t a r z  K a z i m i e r z  N o w i c k i .

3 - E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  p r o t o k u ł u  p o t o ­
c z n e g o  S ą d u  Z i e m .  P t u  S z a w e l .  w  d a c i e  p o n i ­
ż e j , z a p i s a n e g o  e t  e n r u n d e m  p o d  u r z ę d o w ą  t e ­
g o ż  S ą d u  p i e c z ę c i ą  s t r o n i e  j e s t  w y d a ń .

R o k u  1 8 1 9  m c a  m a j a  11  d n i a .  O ś w i a d c z e ­
n i e  i m i e n i e m  W J P a n a  E r n e s t a  F r a n k a  M a j o r a  
w o j s k  R o s s y s .  z a p i s u j e  s i ę  w  n a s t ę p n e y  o k o l i c z ­
n o ś c i  : n a b y w a j ą c  d z i e d z i c t w o  o ś w i a d c z a j ą c y  s ię  
F r a n k  M a j o r  , m a j ą t e k  S k a b i s z k i  , J e g i e h s z k i  ,  
M o n k i s z k i  i  P o d l e s i e  , w  P c i e  S z a w e l .  p o ł o ż o n y  
o d  W  W .  P a w ł a  i  J a n a  R e k o s z ó w  lu b o  z a p e w n i o ­
n y m  z o s t a ł  p r z e z  n i c h  n a  d o k u m e n c i e  w  r o k u  
t e r a z .  1 8 1 9  a p r i l a  24 d n i a  w y d a n y m  e t  e o r u n -  
d e m  p r z e d  a k t a m i  S z a w e l .  p r z y z n a n y m  o  s w o -  
b o d n o ś c i  i  p e w n o ś c i  t a k o w e g o  m a j ą t k u , c h c ą c  j e ­
d n a k  t y m  m o c n i e j  s k u t e c z n i e j  z a b e z p i e c z y ć  s i e ­
b i e  o d  w y d a r z y ć  s i ę  m o g ą c y c h  j a k o w y c h  n a  n a * 

s t ę p n o ś ć  p r e i e n s y ó w  d a j e  n i n i e y s z y  d o  z a p i s a n i a  
w  a k t a c h  P t w y c h  i  r o z p u b l i k o w a n i a  w  g a z e c i e  
K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  o ś w i a d c z e n i e ,  i ż b y  w s z y s c y ,  
k t ó r z y  m i e ć  m o g ą  d o  p o m i e n i o n e g o  m a j ą t k u  s t o ­
s u n k i  p r e t e n s y i n e  p r z e d  d n i e m  1 8  j a n u a r .  t e r a z ,  
r o k u  k o m n t u n i k o w a l i  o n e  n a b y w c y  o ś w i a d c z a j ą ­
c e m u  s i ę  F r a n k o w i  w  m a j ą t k u  D a w n a r o w i e  w  P c i e  
S z a w e l .  p o ł o ż o n y m ,  w  p r z e c i w n y m  z a ś  z d a r z e ­
n i u  z a p o w i a d a  o ś w i a d c z a j ą c y  s i ę  ,  i ż  n i e  b ę d z i e  
o b o w i ą z a n y m  t a j ą c y m ,  s w e  p r e t e n s y e  d o  ż a i n e y  
s a t y s f a k c j i  p o  t e r m i n i e  o m i n i o n y m .  J a k o w e  o -  
Ś w i a d c z e n i e  j a k o  a k t o r  p o d p i s a ł  E r n e s t  F r a n k .

Z g o d n o ś ć  z  P r o t o k u ł e m  ś w i a d c z ę  F r a n c i s z e k  
G r u z d ż  w  z a s t ę p s t w i e  Z i e m .  G r  P t u  S z a w e l . R e g .
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